
Prasę przygotowawcze d% Międzynarodowych Tarę iw 
Poznańskich są w pełnym toku. Na placu wystawowym 
leżą już w skrzyniach dostarczone ze Związku Radziec­

kiego pierwsze eksponaty.

Uczniowie górniczy w Czechosłowacji odwiedzają liczne 
szkoły w Republice. Opowiadając o pracy w kopalniach, 
zachęcają mlodziez do przygotowania się do zawodu gór­

ników.

Wszystkie Jego drogi
wiodły do Polski

W rocznicę śmierci
gen. Walera-Świerczewskiego
Na cmentarzu powązkow­

skim w Warszawie stoi pro­
sty, skromny pomnik, czworo- 
ścienna bryła kamienia z wy­
rytym na frontowej ścianie 
profilem genjfrała

W cichej sali Muzeum Woj­
ska w szklanej gablocie leży 
mundur generalski, obok w 
drugiej gablocie czapka, no­
tatnik i kula, która przyniosła 

. śmierć: pamiątki po generale 
Karolu Świerczewskim.

Jest jeszcze jedna pamiąt­
ka: czyny, związane z życiem, 
z historią naszych dni. Nie­
wielu ludzi zostawia po sobie 
taką pamiątkę.

'i  *
! Śmierć była nagła. 28 mar­
ca 1947 roku generał broni, 
wiceminister Obrony Narodo­
wej, Karol Świerczewski, prze 
prowadzał lustrację 37 komen 
dy odcinka Wojsk Ochrony 
Pogranicza w województwie 
rzeszowskim. Kolumna zielo­
nych samochodów mknęła szo 
są, wiodącą od Baligrodu w 
Stronę granicy.

Nagle grad kul zasypał sa­
mochody. Ze wzgórza, wzno­
szącego się nad szosą, zerwały 
się krótkie, urywane serie wy 
strzałów. Szoferzy gwałtownie 
zahamowali. Kolumna stanę­
ła. Eskorta i towarzyszący ge- 
nerałow: oficerowie rozbiegli 
się w tyralierę. Ostrzeliwują 
się. Wywiązuje się długi, dwu 
godzinny bój.
J Generał, lekceważąc niebez­
pieczeństwo, stoi wyprostowa­
ny na szosie. Spokojnym i 
pewnym głosem wydaje roz­
kazy. Z tym samym opanowa­
niem, z jakim dowodził w bo­
jach nad Ebro w Hiszpanii, 
nad Wisłą i Nysą w roku 1945 
t— dowo.dzi i teraz.

Sytuacja jest ciężka. Faszy­
stowscy bandyci, z zasadzki 
Żasypujący szosę kulami, ma­
ją przewagę. Oddział eskorty 
nie przygotowany do tak dłu­
giego boju, odczuwa brak a-, 
municji. Generął wydaje roz­
kaz strzelania tylko do okre­
ślonych celów. Trzeba wytrzy 
mać do nadejścia posiłków.
. „Podczas tej walki — głosił 

Potem w zwięzłych słowach 
komunikat Ministerstwa Obro 
ny Narodowej — generał zo­
staje ugodzony pierwszą kulą 
W brzuch."

„...Spokojnym głęsem wy­
rzekł tylko: Jestem trafiony.
Dowodził jednak dalej, mimo 
próśb i zaklinań oficerów, aby 
nie narażał się i schronił 
przed ogniem. Otrzymał nie-

Słowo Polskie
R ok V  —  N r 86 (1214) 
W y d a n i e  A

P o n i e d z i a ł e k ,  dnia 27 marca 1950 roku
D z i ś  4 s t r o n y  
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W  odpowiedzi na apel cementowni »Grodziec«

Górnicy Czerwonego Zagłębia
uczczą dzień Swieta Pierwszomajowego 

wydobyciem tysięcy łon węgla
KATOWICE. (PAP) Szerokim echem odbił się wśród 

robotników apel załogi cementowni „Grodziec", wzy­
wającej do zadokumentowania dalszym wzmożeniem 
wydajności w Czynie Pierwszomajowym niezłomnej wo 
li mas pracujących- Polski o trwały pokój i socjalizm. 
Robotnicy, analizując w swoich zakładach pracy możli­
wości wytwórcze, śledząc realizację zobowiązań długo­
falowych 1 dostrzegając możliwości wykorzystania dal­
szych rezerw produkcyjnych, podejmują nowe, mocne po 
stanowienia podniesienia produkcji. __________

bawem drugi postrzał w ple­
cy."

„...Do ciężko rannego gene­
rała podbiegł kapitan Cesar­
ski, który, podtrzymując ran­
nego, usiłował wyprowadzić 
go spod ognia. Generał Świer 
czewski, słaniając się, upadł 
na ziemię. Leżąc, rzekł spo­
kojnie do generała Więckow­
skiego: Generale, ja umieram, 
nie zostawiajcie mnie tutaj, 
zabierzcie mnie stąd."

Taka była śmierć. Żołnier­
ska śmierć — w walce. Pro­
sta i wielka w swej prostocie, 
jak całe życie generała Wal-

Życia jednak nie sposób za­
mknąć w krótkich słowach. 
To życie było fragmentem hi­
storii.

Od warszawskiego robotni­
czego mieszkania na Koszy­
kowej rozpoczął Karol Świer­
czewski swą drogę życiową. 
Tu, ślęcząc nocami nad mark­
sistowską lekturą, poznawał 
idee rewolucji. Tu od naj­
młodszych lat, pomagając oj­
cu w pracy partyjnej, uczył 
Się praktyki rewolucyjnej.

Była potem twarda szkoła 
wielkiej rewolucji socjalistycz 
nej. Droga wiodła przez Zwią 
zek Radziecki. Była potem 
■walka na spalonych słońcem 
stepach Andaluzji. Droga wio 
dla . Drzez walczaca 7. faszvz#
mem Hiszpanię. Byl wreszcie 
rok 1945, zwycięskie boje nad 
Wisłą i Nysą. Droga ta wiodła 
już wprost do ojczyzny. Do 
tej ojczyzny, do której dążył 
uparcie przez wszystkie boje, 
przez wszystkie poniewierki 
swego robotniczo-żołnierskie- 
go życia. Trudami dni spę­
dzanych w walce, męką bez­
sennych, frontowych nocy zdo 
bywał ją generał Walter- 
Swierczewski. Zdobywał ją, 
tworzył ją, prawdziwie wolną, 
bo ludową.
. Taka była droga życia ge­
nerała Świerczewskiego. l$aka 
była droga wcielonej w żjfcie 
idei. Śmierć nie zamknęła tej 
drogi. Śmierć • człowieka-bo- 
hatera oznaczyła tylko prze-' 
byty odcinek. Przez ten wła­
śnie trudny i ciężki odcinek 
doszedł generał Walter-Świer 
czewski do Wolnej, Ludowej 
Polski. Dziś innym już odcin­
kiem .tej samej drogi kroczą 
ci, którzy szli za nim, którym 
on wytyczał swym życiem 
marszrutę. Dziś według tej 
marszruty kroczy cały naród, 
polski. Kierunek jest ten sam: 
Do socjalizmu.

Zygmunt Koczorowski

W odpowiedzi na wezwanie 
robotników cementowni „Gro 
dziec" zobowiązania pierwszo­
majowe pierwsi podjęli boha­
terscy górnicy odznaczonej 
orderem „Sztandar Pracy" ko 
palni im. „Józefa Stalina" w 
Sosnowcu oraz inicjatorzy 
współzawodnictwa długofalo­
wego górnicy kopalni „Pol-

Na wielkim placu kopalni 
im. Józefa Stalina zebrała się 
tysięczna rzesza górników, 
przybyłych w celu zadeklaro­
wania wzmożenia wydajności 
pracy i podniesienia produkcji 
dla uczczenia święta między­
narodowego proletariatu.

■Burzą oklasków powitali ze 
brani górnicy wstępującego 
na trybunę czołowego przo­
downika pracy kopalni, odzna 
czonego orderem „Sztandar 
Pracy", Franciszka Poradę.

Górnik Porada zadeklarował 
w imieniu swej brygady dal­
sze wzmożenie wydajności 1 
przekroczenie norm produkcyj

„Kopalnia nasza — powie­

dział Porada — nosi imię 
Wielkiego Wodza Międzynaro­
dowego Proletariatu Józefa 
Stalina. 1 Maja — święto 
międzynarodowego proletaria­
tu jest i Jego świętem. My, 
górnicy Czerwonego Zagłębia, 
pokażemy, jak wielkim za­
szczytem jest nosić imię Wiel­
kiego Bojownika o pokój i po­
stęp na całym świecie. Na 
dzień 1 Maja wraz z moją bry 
gadą ścianową postanawiam 
podwyższyć moje zobowiąza­
nie długofalowe i zamiast pla 
nowanych 12.260 ton — dam 
12.332 ton węgla."

Górnicy odpowiedzieli burzli­
wymi oklaskami i okrzykami 
na cześć wodza międzynarodo­
wego proletariatu Józefa 
Stalina.

Rósł i wzmagał się entuzjazm 
załogi, kiedy na mównicę wstę 
powali kolejno czołowi przodow
nicy kopalni Bugajski i Wrona 
z przodującego oddziału'I-go b. 
brygadziści ścianowi oddziału I 
A. Wojdas, Madejski i Wójcik, 
górnik ścianowy oddziału III 
Bieniek, przodownicy pracy od

Z  Chin otrzymariiy:
herbatę, soję i tytoń

WARSZAWA (PAP) Do kra­
ju powróciła delegacja polskich 
organizacji handlowych pod

30 milionów
narybku sielawy

wpuszczono
do jezior mazurskich

OLSZTYN (PAP). — W 
sztucznych wylęgarniach ryb, 
woj. olsztyńskiego zakończona 
została akcja wylęgu sielawy 
i sieji. Ogółem pozyskano ok. 
30 mil. narybku sielawy i 3 
mil. narybku sieji, czyli o 2 
mil. więcej niż w roku ubieg-

Narybek sielawy wpuszczo­
ny został bezpośrednio do je­
zior mazurskich, natomiast na 
rybrik sieji umieszczono w sta 
wach hodowlanych.

Obecnie trwają przygotowa 
nia do umieszczenia w wylę­
garniach ikry szczupaka i san 
dacza.

przewodnictwem delegata mini­
stra Handlu Zagr. ob. Jarosła­
wa Stroczana, którą przebywa­
ła przez 2 miesiące w Chinach 
Ludowych w celu nawiązania 
stosunków handlowych.

W .wyniku rozmów, przepro­
wadzonych w przyjaznej atmo­
sferze, zawarto z ramienia po­
szczególnych central handlu za­
granicznego szereg kontraktów 
kupna — sprzedaży. Między in­
nymi zakupiono w Chinach Lu­

dowych: soję, herbatę, tytoń, 
koncentraty wolframu, tłuszcze.

Chińskie organizacje handlo­
we zakupiły w Polsce tkaniny, 
wyroby walcowane, metalowe, 
narzędzia, chemikalia.

Niezależnie od tego podpisa­
no porozumienie, obejmujące 
obustronne dortawy towarowe 
na okres poprzedzający zawar­
cie międzypaństwowego układu 
Handlowego, który będzie w nie 
długim czasie przygotowany.

W ten sposób zapoczątkowano 
miedzy Polską a Chińską Re­
publiką Ludową bezpośrednią 
wymianę towarową.

Powstanie Towarzystwa
Przyjaźni Niemiecko-Polskie,!

500.000 km w samolocie
' WARSZAWA (PAP). — Na 
lotnisku Okęcie odbyła się uro 
czystość wręczenia upominku 
Pilotowi Polskich Linii Lotni­
czych „LOT“ kpt. Marianowi 
Grabowskiemu z okazji osiąg 
hięcia przez niego 500.000 km 
Przelotów w służbie polskiej 

• komunikacji lotniczej.

Grabowski jest jednym z 
najmłodszych pilotów powojen 
nych, a pracę w PLL „LOT“ 
rozpoczął w roku 1945. W cza 
sie wojny wstąpił do formują 
cego się w ZSRR Wojska Pol 
skiego, w którego szeregach 
przebył cały szlak bojowy, aż 
do zajęcia Berlina,

BERLIN. (PAP) Odbyło się 
tu zebranie Towarzystwa im, 
Helmutha von Gerlach, gro­
madząc 300 — reprezentują­
cych wszystkie warstwy lud­
ności — delegatów z obszaru 
całej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. ■ .

Obrady otworzył prezes To­
warzystwa prof. Strouxv wita­
jąc obecnego na sali szefa Pol 
skiej Misji Dyplomatycznej — 
amb. Izydorczyka.

Długotrwałymi oklaskami 
powitali obecni ogłoszoną listę 
honorowego prezydium, w 
skład którego weszli: Prezy­
dent Bolesław Bierut i Pre­
zydent Wilhelm Pieck, pre- 
mierowie: Cyrankiewicz i Gro 
tewóhl oraz ambagadorowie: 
Izydorczyk i Wolf.

Następnie zabrał głos amb. 
Izydorczyk, który powifał ze­
branych, oświadczając m. in.: 

„Wiemy, .w jak trudnych 
warunkach musieliśmy praco­
wać i jak Wielkie przeszkody 
mieliśmy do przezwyciężenia,1 
aby zorganizować Towarzy­
stwo im. Helmutha vóń Ger­

lach, Towarzystwo Niemiecko 
Polskiej Przyjaźni."

Amb. Izydorczyk wspomniał 
o uroczystościach ku czci 
Marchlewskiego w Berlinie. 
Były one — stwierdził mów­
ca — nowym dowodem zacie­
śniającej się współpracy mię­
dzy narodami niemieckim: i 
polskim. ■ '

„Z demokratycznymi Niem­
cami 'możemy, chcemy i bę­
dziemy współpracować — za­
kończył amb. Izydoreżyk. —
, Niech żyje przyjaźń między 
Polską Ludowa, i Niemiecką 
Republiką Demokratyczną."

Po przemówieniu, student 
akademii administracyjnej —

Izydorczyka i złożył mu w po 
darunku piękny wazon, wyra­
żając w imieniu swoich kole­
gów życzenie, aby grupa stu­
dentów niemieckich, obecnych 
ną akademii, otrzymała moż­
ność wzięcia udziału w odbu-; 
dowie Warszawy dla wyraże­
nia przyjaznego . stosunku . de­
mokracji niemieckiej wobec 

Polski Ludowej.

działu robót kamiennych: Maj, 
Grądek, Spyta, Surmik i Ra- 
dłowski.

Wprost od swych warsztatów 
pracy, w roboczych ubraniach, 
wstępują na mównicę, rzucając 
dumnie cvfrv zobowiazań wvso
kiego przekroczenia norm pro­
dukcyjnych.

Porwany entuzjazmem górni­
ków, personel techniczny zobo­
wiązał się, dla uczczenia święta 
pracy, przepracować 1 dzień 
pod ziemią i wydobyć 500 ton 
węgla.

*
Zgromadzeni w cechowni 

kop. „Polska" górnicy z żywio­
łowym entuzjazmem powitali 
wystąpienie inicjatora współza­

wodnictwa długofalowego, prza 
dowego rębacza Wiktora Mar- 
kiewki.

„Postanawiam — oświadczył 
wybitny górnik — wzmóc w 
kwietniu jeszcze bardziej swą 
wydajność i wydobyć dodatko­
wo 400 ton węgla".

„Zobowiązaliśmy się — mówi' 
w imieniu pracującej na ścianie 
węglowej brygady zespołowej 
przodowy rębacz Józef Tunk — 
wydobyć w ciągu trzech miesię 
cy 11.587 ton węgla. Dziś, posta 
cy 11.567 ton węgla. Dziś dla 
uczczenia Święta Pracy, posta­
nawiamy dodatkowo wydobyć 
wiązania 8,802 ton węgla.

Pracujące w sortowni kobie­
ty postanowiły obniżyć zanie­
czyszczenie węgla o dalszych

Ogółem górnicy kopalni „Pol 
ska" uczczą święto 1-go Maja 
wydobyciem ponad swoje zobo 
wiązania 8.802 tony węgla.

K o ła  rządzące Francji
boją się prawdy
Dlaczego odebrana  debit 

czasopismu „Nowoje W pem ia”
MOSKWA (PAP). Nawiązu­

jąc do zakazu kolpartażu pisma 
„Nowoje Wremia" we Francji i 
jej koloniach, w Unii Południo 
wo Afrykańskiej, Australii i 
Niemczech Zachodnich oraz do 
wielkich trudności, na jakie na 
potyka jego kolportaż w Anglii 
i USA, „Nowoje Wremia" w ar 
tykule redakcyjnym stwierdza, 
że dzieje się tak dlatego, iż „No 
woje Wremia" mówi prawdę, i 
służy prawdzie.

Właśnie dlatego, że czasopis­
mo prawdziwie naświetla zagad 
nienia polityki międzynarodo­
wej, w szczególności polityki za 
granicznej Związku Radzieckie 
go, walkę narodów o pokój i 
demokrację, demaskując knowa 
nia podżegaczy wojennych — 
jest ono niebezpieczne dla kół 
rządzących w krajach kapitali­
stycznych.

Stosunek szerokich rzesz czy­
telników zagranicznych . do cza 
sopisma „Nowoje Wremia" cha 
rakteryzują liczne listy, nadcho 
dzące do redakcji ze wszystkich 
krańców świata. Czytelnicy — 
stwierdza czasopismo — zgod­
nie podkreślają, że cenią „No­
woje Wremia" za sumienną in­
formację, za rzetelne naświetla 
nie spraw międzynarodowych, 
wypaczanych lub przemilcza­

nych przez prasę burżuazyjną.
W tym właśnie — podkreśla 

„Nowoje Wremia" — tkwi przy , 
czyna zakazu przez władze fran 
cuskie kolportażu czasopisma.

20 traktorów
chłopom włoskim

ofiarowały
spółdzielnie radzieckie

RZYM (PAP)„ — Związek 
spółdzielni radzieckich ofiaro­
wał 20 traktorów rolniczych 
chłopom południowo-włoskim.

Przewodniczący Związku 
spółdzielni włoskich Correti 
przesłał do Związku spółdziel 
ni radzieckich telegram, w któ 
rym stwierdza m. in.: „Dar
Wasz jest dla nas bardzo cen 
ny i odda olbrzymie usługi na 
szemu ruchowi oraz przyczyni 
się do wzmocnienia więzów bra 

•terstwa włoskiego ruchu spół 
dzielczego ze spółdzielcami ra 
dzieckimi. Przyczyni się on 
także do wzmożenia naszej 
walki w obronie demokracji i 
pokoju".

Przed y.awarcieiw układu w, USA

Liban sprzedaje 
niepodległość

MOSKWA (PAP). W libań­
skich kołach politycznych ocze­
kiwane jest rychłe podpisanie 
„układu o przyjaźni, handlu i 
żegludze" między Libanem i 
USA.

Dziennik libański „Al-Kajan" 
wskazuje, że umowa ta zawiera 
szereg tajnych załączników, na 
mocy których rząd Libanu zo­
bowiązuje się postawić do dy­
spozycji USA port w Bejrucie 
oraz lotnisko w Hałdzie. Nadto 
rząd Libanu zobowiązuje się od 
dać do dyspozycji amerykań­
skich sił zbrojnych swe kosza­
ry, zaś rząd USA ma dostarczać 
Libanowi broni.

Postępowy dziennik libań­
ski „Asz-Szark“ pisze: „Nasze
przymierze - z Ameryką nie­
uchronnie doprowadzi nas do 
katastrofy ekonomicznej i u- 
traty niepodległości narodowej.

Rozpoczynają sie
szczepienia

trzody chlewnej
WARSZAWA (PAP). Z'dn. 

1 kwietnia bry- Państwowa 
Słpżba .Weterynaryjna przy­
stąpi ’ do masowych szczepień 
ochronnych trzody .. chlewnej 
przeciw różycy w tych woje-, 
wództwach, w których znajdu­
je, się. stosunkowo najwięcej ze 
społów PGR i rozwinięta jest 
szeroko hodowla trzody chlew 
nei. ^

Skutki analogicznego „przymie 
rza“ z Anglią odczuwają już 
Irak i Transjordania. Oto dla­
czego protestujemy przeciwko 
zawarciu układu ze Stanami

Bosman
z »Gen. W aheta«

tdiaacztny orderem
„Sztandar Pracy"

GDAŃSK (PAP). Na plenar­
nym posiedzeniu Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Gdańsku 
odbyło się uroczyste wręczenie 
orderu „Sztandar Pracy" I kla­
sy członkowi załogi M/S „Gene 
rał Walter" — bosmanowi Fran 
Ciszkowi Stachyrze.

Dekorując pierwszego polskie 
go marynarza tak wysokim i za 
szczytnym odznaczeniem, prze­
wodniczący WRN ob. Duda- 
Dziewierz podkreślił, że Rząd 
Polski Ludowej, wyróżniając w 
ten sposób członka załogi M/S 
„Generał Walter", dał wyraz 
Swego stosunku i uznania dla 
pracy tych wszystkich maryna­
rzy, którzy na dalekich mo­
rzach godnie reprezentują ho­
nor- polskiej bandery.

Odznaczony bosman Franci­
szek Stachyra jest jednym z ini 
cjatorów współzawodnictwa na 
jednostkach Polskiej Marynarki 
Handlowej oraz czołowym pt!Z» 
downikiem pracy.



Wielka uroczystość w ORZZ

Młodzież dolnośląska przyrzeka 
zwiększyć produkcją o 100 proc.

Nagrody i dyplomy uznania
dla przodowników pracy i racjonalizatorów

Wrocław (mo). W dniu 26 
bm. w reprezentacyjnej sali 
ORZZ odbyła się uroczystość 
wręczenia nagród i premii mło 
dym przodownikom pracy, ra­
cjonalizatorom oraz przodują­
cym młodzieżowym brygadom 
produkcyjnym z całego woje­
wództwa wrocławskiego. Wśród 
powodzi sztandarów i szturmó- 
wek w sali zebrało się ponad 
2000 młodych bojowników o po 
kój, bohaterów bitwy o przed­
terminowe wykonanie 6-letnie-

go planu gospodarczego, budów 
niczych Polski Socjalistycznej.

Uroczystość zagaił przedsta­
wiciel ZW ZHP ob. Majecki, 
witając przybyłego na salę prze 
wodniczącego ORZZ ob. Loga- 
Sowińskiego, przedstawiciela Za 
rządû  Głównego ZMP ob. Wie­
czorka, wiceprzewodniczącego 
ZW ZMP ob. Wegnera, przodow 
ników, racjonalizatorów oraz de 
legacje dolnośląskich fabryk i 
zakładów pracy.

Po odśpiewaniu przez zebra­

nych hymnu Światowej Federa 
cji Młodzieży Demokratycznej, 
przemówił przewodniczący
ORZZ ob. Loga-Sowiński, w 
imieniu mas robotniczych i 
zwiąjków zawodowych pozdra-

Dolnego Śląska.
Składając proporzec. Zarzą­

du Głównego ZMP na ręce pre 
zydium uroczystości, przemó­
wił ob. Rębisz, przedstawiciel 
brygady im. Janka Krasickie­
go z Młodzieżowych Zakładów 
styczne zespołów robotni­
czych.
Wapienniczych w Wojcieszo-

— Oddając proporzec, przy­
rzekamy podwoić nasze wysił­
ki w produkcji wapna nawozo­
wego i budowlanego — oświad 
czył ob. Rębisz. — Brygada 
Janka Krasickiego będzie to­
czyła zaciekłą bitwę o przedter 
minowe wykonanie planu go­
spodarczego. Wzywamy całą 
młodzież do współzawodnictwa 
pracy i zwiększenia wydajno­
ści.

Wiceprzewodniczący ZW. 
ZMP ob. Wćgner omówił wyni 
ki pracy ZMP-owców i powzię­
te przez nich zobowiązania. 
„Od nas zależy — oświadczył 
mówca — wykonanie planu go 
spodarczego i my go wykona­
my, gdyż jesteśmy awangardą 
społeczeństwa dążącego do so­
cjalizmu".

Po odczytaniu zobowiązań, 
nadesłanych do prezydium 
przez delegacje i przodowni­
ków pracy, odbyło się uroczy­
ste wręczenie proporca ZG 
ZMP najlepszemu dolnośląskie 
mu zespołowi pracy — Wroc­
ławskiej Fabryce Wagonów. 
Wręczenia dokonał z ramienia 
ZG ZMP ob. Wieczorek.

Proporzec przejął ob. Stara- 
jewicz z Pafąwagu, przyrzeka­
jąc, że zespół młodzieżowy Pa- 
fawagu podwoi swoją produk­
cję-__________

Francja, lud francuski ma 
wielkie, nieśmiertelne tradycje 
postępowej myśli, walki o wol 
ność i prawa ludzkie, trady­
cje demokratyczne i sprawied­
liwe. Dzięki nim Francja uwa­
żana była za kraj azylu, dokąd 
mogli chronić się działacze re 
wolucyjni, ścigani przez poli­
cje reakcyjnych rządów euro- 
peiskich.

Tak było. Dziś reakcyjne rzą 
dy francuskie, utrzymujące się 
przy władzy na skutek okrut­
nego terroru policyjnego, wy- 
siąoiły' do walki przeciwko 
pięknym, bohaterskim trady­
cjom ludu francuskiego. Zwią­
zani pętami Wspólnych intere­
sów z bankierami amerykań­
skimi/- reakcjoniści francuscy 
współpracują z wysłannikami 
Waszyngtonu, . usiłującymi za­
mienić Francję w typową ko­
lonię, kraj zależny od imperia 
Jistycznego ośrodka politycznej 
1 gospodarcze,! agresji.

Francja stała się obecnie ty 
powym terenem amerykańskiej 
eksnansu imperialistycznej, a 
rząd francuski, jak i jego 
zwierzchnicy zza oceanu, ebwy 
tają się metod terroru, jaskra­
wo przypominających metody 
gestapo.

Jednym z najbardziej charak 
terystycznych środków imperia 
listycznej wojny przeciwko si­
łom postępu, przeciwko mię­
dzynarodowej jedności robotni 

1 ków — jest odcięcie krajów 
marshallowskich oi państw 
demokratycznych • i Dostępo­
wych. Ten punkt imperiali­
stycznego r»ro<?ramu politycz­
nego realizuje się wieloma 
sposobami. We Francji np. 
rząd bezprawnie rozwiązał or­
ganizacje, zrzeszaiące polskie 
uchodźstwo, wydalił ,.tk> himm 
lerowsku'*, w ciągu 24 godzin, 
wielu działaczy robotniczych, 
zasłużonych w walkach o wy­
zwolenie Francji. Jednocześnie 
rzau francuski, wytrwale mon 
tując żelazną kurtynę miedzy 
marshallowską Francją a kra­
jami postęnu, odmawia syste­
matycznie wiz wjazdowych lu 
cziom orzybywajacym do Fran 
cii w imieniu walczacych o po 

, kój i nracujących dla pokoju

Kim są ci niebezpieczni lu­

dzie, od których rządy fran­
cuskich podżegaczy wojennych 
dokładnie się odgradzają? Na 
długiej liście znajdujemy na­
zwiska najwybitniejszych uczo 
nych i artystów świata, robo­
tników, działaczy związków za 
wodowych, członków światowe 
go Kongresu. Obrońców Poko­
ju, ludzi, którzy nieraz przez 
całe życie walczyli za sprawę 
wolności i poszanowania praw

Na liście niebezpiecznych 
dla rządu francuskiego znala­
zły się, wśród wielu innych, 
nazwiska Erenburga i Korniej

Nie pozwolono wjechać do 
Francji prof. Arnoldowi, nie 
poz\vólono wziąć udziału w- o- 
bradach Międzynarodowego Ko 
mitetu do spraw spółdzielczo­
ści rolniczej — prezesowi CRS 
Pszczółkowskiemu.

Ostatnio do tajnych archi­
wów francuskiej policji przy­
była nowa kartka: odmowa
wiz dla delegatów na kongres 
Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy, który miał się 
odbyć w Paryżu.

Jakże pozwolić na przyjazd 
dziennikarzy, którzy pracują 
dla pokoju? Mogą przecież 
sserzyć we Francji' swe „wy­
wrotowe" przekonania, mogą 
mówić o pokoiu, o konieczno­
ści redukcji zbrojeń, o jedno­
ści wszystkich ludzi pracy. Na 
takie ryzyko rząd prowadzą­
cy mordercza wojnę w Vietna 
mie, nie może sobie pozwolić. 
Niech więc spełni swą rolę 
wzniesioną z trudem „żelazna 
kurtyna“.

Kongres MOD nie odbędzie 
się tym razem w Paryżu. Go­
ściny dziennikarzom świata u- 
dzieli Polska, kraj ludzi wol­
nych, w pokoju budujących no 
we. sprawiedliwe życie.

Jedności robotników świata 
i jedności obrońców pokoju nie 
przetnie się żadnymi kurtyna­
mi, choćby je tworzyli specja­
liści — agenci amerykańskiej 
tajnej policji. Prawda i postęp 
nie mają granic. Niepotrzebne 
są jm wizy ministrów, służą­
cych za dolary sprawie wojny 
i kapitalistycznego ucisku.

Arb

Następnie przystąpiono do 
wręczenia nagród dla najlep­
szych i najwybitniejszych 
przodowników pracy.

W dowód uznania za wzoro 
wą i wydajną pracę ob. Kazi­
miera Saczka, z PZPB Nr. 1 
w Bielawie otrzymała radio­
odbiornik i dyplom, Aniela 
Kuć, inicjatorka brygad naj­
wyższej jakości w Bielawie — 
dyplom i rower, Tadeusz Łada 
z Pafawagu — dyplom i ku­
pon 100 proc. jpateriału, Ste­
fan Sroka z F-ki Urz. Mechani 
cznych, bibliotekę. Noskowiak 
z kopalni w Wałbrzychu — ra 
dioodbiornik i dyplom, Faryś, 
traktorzysta z'Oleśnicy — dy 
plom i książkę PKO z wpłatą 
5.000 zł, Cecylia Nowak, trak 
torzystka ze środy śląskiej — 
dyplom i rower, Irena Saczuk 
z PZPB Krosnowice, wielókrot 
na przodownica pracy otrzy­
mała radioodbiornik i dyplom. 
Ponadto rozdano 405 dyplo­
mów uznania i książeczki PKO 
z wkładem 5.000 zł.

Zebrani postanowili wysłać 
na ręce Prezydenta Bolesława 
Bieruta list z zapewnieniem 
swej gotowości walki o pokój 
oraz przyrzeczeniem, iż pod­
wyższą wydajność pracy o 
100 proc., aby jak najszybciej 
zbudować w Polsce socjalizm.

W godzinach popołudnio­
wych odbyły się wystefy art.y 
styczne zespołów robotniczych.

Mussolini byłby zadowolony
łtząd rie Gasperi wprowadza 
ustawy faszystowskie

RZYM. (PAP) Grupa po­
słów komunistycznych i socja 
listycznych złożyła w parla­
mencie interpelacją w spra­
wie instrukcji, wydanych pre­
fektom, przyznających im pra 
wo zakazu zgromadzeń i po­
chodów ludowych na okres 
trzech miesięcy.

Zarządzenie to — stwierdza 
interpelacja — jest sprzeczne 
z konstytucją i zaostrzyło je­
szcze bardziej sytuację, powo-* 
dując nowe, krwawe represje.

Omawiając interpelację — 
dziennik „Unita" stwierdza, że 
ujawniono wreszcie powody, 
które skłoniły rząd do przy­
wrócenia we Włoszech anty- 
robotniczych ustaw policyj­
nych, obowiązujących w cza­
sie reżimu faszystowskiego. 
W przeddzień wydania anty­
demokratycznych zarządzeń 
przez Radę Ministrów, przy­

wódcy Zrzeszenia Przemy-* 
słowców wysłali do wszyst-< 
kich członków rządu tajne pi­
smo, w któr'«n domagali się 
„zmian" w polityce włoskiej i  
„bardziej energicznej obrony; 
ich interesów".

„Unita" przypomina, że da 
Gaspen przeprowadzi! w ubie 
głych dniach z amerykańskim 
podsekretarzem stanu — Per-- 
kinsem, przewodniczącym na­
rady ambasadorów amerykan 
łkich w Rzymie, długą roz­
mowę. Perkins — pisze „Uni­
ta" — wyraźnie domagał się 
od de Gasperi‘ego ostrych za­
rządzeń antyrobotmczych i po 
lityki „silnej ręki". De Gas­
peri w wyniku rozmowy miał 
dać wiceministrowi amerykan 
skiemu wszelkie gwarancje, 
że instrukcje jego będą wyko-

Muzeum wynalazków
powstało przy Min. Leśnictwa

WARSZAWA. (PAP) Przy 
Min. Leśnictwa powstało 
Muzeum Postępu Techniczne­
go. Gromadzi ono modele cie­
kawszych wynalazków i u- 
sprawnień technicznych z dzie 
dżiny gospodarki drzewnej i 
leśnictwa. Większość ekspona­
tów stanowią wynalazki i u- 
sprawnięnia dokonane przez 
robotników.

Spośród eksponatów zasłu­
gują w muzeum na uwagę mo

dele narzędzi do mechaniczne) 
uprawy gleby leśnej, przyrzą­
dów do wyliczania kubatury 
drewna, plecaka narzędziowe­
go dla robotnika leśnego, spe­
cjalnego noża do żywicowania 
drzew itp.

Duże zaciekawienie budzi 
model mechanicznej windy do 
załadunku drewna oraz ma­
kieta maszyny do gięcia ele­
mentów mebli.

Uroczystość w kopalni »Bobrek«

Junacy „Służby Polsce”
sasiSafą kadry górnicze

KATOWICE (PAP). — Ros 
nącę przed polskim przemy­
słem węglowym zadania wy­
magają nowych kadr wykwali 
fikowanych robotników. Za­
gadnienie to znajduje coraz 
szersze zrozumienie wśród 
młodzieży, a zwłaszcza wśród 
junaków brygad „Służba 
Polsce". Wielu spośród juna­
ków, po odbyciu obowiązko-

wej służby w brygadzie, wy­
raża chęć podjęcia pracy w 
pTzemyśle węglowym.

Ostatnio 151 junaków 53 
brygady „Służba Polsce", za­
trudnionych w kopalni „Bob­
rek" zadeklarowało ochotniczo 
gotowość pozostania w pracy 
w górnictwie. W związku z 
tym odbyła się w Bobrku uro- 
czystość, w której —  oprócz

Tęczy się ostra walki
ze szkodnictwem i dywersją gospodarczą

Defraudanci mienia państwowego —  za kratkami

■ Marsyl;a — Przybyły tu 
dwa statki, które przywiozły 
zwłoki 205 żołnierzy francu­
skich, poległych w walkach na 
terenie Vietnamu.

■ Hanoi — 100 żołnierzy fran 
cuskiego korpusu ekspedycyj­

n e j  przeszło na stronę armii 
vietnamskiej w rejonie Hoa 
Birch.

■ RZYM. W 1949 r. we Wło 
szech ponad 400, emerytów z 
nędzy odebrało sobie życie.

WARSZAWA (PAP). — 
Sąd Apelacyjny w Poznaniu 
rozpatrywał sprawę Dioliizego 
Grześkowiaka — b. naczelni­
ka Wydziału Finansów Rol­
nych Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu. Grześkowiak nie 
przeprowadził inwentaryzacji 
olc. 140 młynów i nie sporzą­
dził umów dzierżawnych w od 
niesieniu do ok. 200 młynów, 
umożliwiając tym samym ich 
dewastację przez użytkowni­
ków i osiąganie przez kapita­
listów olbrzymich zysków ko­
sztem mienią społecznegô  
Straty Skarbu Państwa sięga 
ją dziesiątków milionów zło-

Sąd Apelacyjny skazał 
Grześkowiaka na 13 lat wię-

Sąd Apelacyjny w Bydgosz 
czy skazał Stefana Grobelne­
go na 4 lata więzienia i 100 
tys. zł grzywny za nadużycia

popełnione w Bydgoskiej Spół 
dzielni Spożywców.

Stefan Grobelny, długoletni 
kupiec, właściciel sklepu spo­
żywczego, został w 1948 r. 
przyjęty przez BSS na stano 
wisko kierownika sklepu Nr. 
64, którego poprzednio był 
właścicielem. Jako kierownik 
sklepu spółdzielni, _ Grobelny 
dokonywał transakcji na włas 
ny rachunek, narażając Spół­
dzielnię na utratę dochodu w 
kwocie, ok. 12.000 zł tygodnio­
wo. Równocześnie przywłasz­
czał on sobie gotówkę i różne 
towary Spółdzielni.

W grudniu 1949 r. Grobelny 
został przez władze BSS prze 
niesiony do sklepu Nr. 1, 
gdzie w ciągu kilku miesięcy 
doprowadził do braku ok. 500 
tys. zł.

Sąd Okręgowy w Szczecinie 
skazał na karę 8 lat więzienia

Stanisława Szopika, kierow­
nika Składnicy, Odpadków Po­
wiatowego Związku Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Nowogardzie za 
przywłaszczenie towarów tek­
stylnych, wartości 785.445 zł 
oraz sprzeniewierzenie £0.000 
zł, podjętych z kasy na skup 
odpadków.

Manifestacje
w Zagłębiu Saary

•  BERLIN {PAP). — „Na­
tional - Zeitung" donosi z 
Saarbruecken, że w wielu mia 
stach Zagłębia Saary odbyły 
się masowe wiece protestacyj 
ne przeciwko ratyfikowaniu 
przez marionetkowy rząd Saa 
ry tzw. porozumienia w spra­
wie Zagłębia Saary oraz prze 
ciwko polityce aneksji upra­
wianej przez rząd francuski.

DZIEJE JEDNEGO LYCLK
jMcinek 48 Praeklad Joanny Wilińskiej

towamu malutkiego synka Pawełka 1 u) towarzystwie swych ro 
■OZIców, którzy przyjechali z wizytą do młodego małżeństwa. Ja-

Zamilkła, podchwyciwszy gest pielęgniarki, która dawała 
inać lekarzowi, że już po wszystkim. Wtedy, nie chcąc zrozu­
mieć, zaczęła pytać niespokojnie, gorączkowo:

— Czy to coś poważnego? Czy pan sądzi, że to coś poważ-
Odrzekł wreszcie:
— Obawiam się, że to jest... że to jest... koniec. Musi mieć 

pani dużo odwagi, dużo odwagi...
Janka z rozpostartymi ramionami rzuciła się na ciało matki.
Wszedł Julian. Stanął zdumiony, zmieszany, nic wydawszy 

ładnego okrzyku — zbyt zaskoczony, by przybrać od razu wła­
ściwszy wyraz twarzy.

— Spodziewałem się tego; czułem, że to już koniec... — wy­
szeptał.

Następnie wyjął chustkę ,otarł oczy, przyklęknął, przeżegnał 
się, wymamrotał kilka słów, wstał i chciał także podnieść żonę, 
ale ona obejmując kurczowo trupa, pokrywała go pocałunkami. 
Trzeba ją było wynieść. Robiła wrażenie oszalałej.

Po godzinie pozwolono jej wrócić. Nie było już cienia na­
dziei. Nawet pokój nosił piętno śmierci.

Julian z księdzem rozmawiali po cichu przy oknie. Wdowa 
Dentu, czując się jak u siebie w tym domu, do którego niedawno 
zawitała śmierć, usadowiła się w fotelu i przyzwyczajona do czu 
wania przy zmarłych, prawie drzemała.

Zapadł mrok. Proboszcz zbliżył się do Janki, ujął jej ręce, 
próbując wlać w to niepocieszone serce pełną namaszczenia po­
ciechę kapłańską. Mówił wzniośle o zmirłej, wyrażał swój smu­
tek, — ten fałszywy smutek księdza, dla którego zmarli są do­
broczyńcami — i zaproponował, że będzie się przez całą i)oc mo­
dlił przy zmarłej.

Ale Janka, szlochając konwulsyjnie, odmówiła. Chciała być 
w tę noc pożegnania sama .zupełnie sama.
 ̂ — Ależ to niemożliwe! Pozostaniemy oboje! — rzekł Ju-

Potrząsnęła głową przecząco, nie mogąc wykrztusić słowa;

— To jest moja matka, chcę sama przy niej" czuwać...
— Pozwólcie jej zrobić, jak zechce. Dentu może siedzieć 

w drugim pokoju — szepnął doktór.
Ksiądz i Julian zgodzili się, myśląc o swych łóżkach. Na­

stępnie proboszcz przyklęknął, pomodlił się, wstał i wychodząc,

— To była święta. — Powiedział to takim tonem, jakim

— „Dominus Vobiscum*-
Hrabia zapytał Janki:

— Czy będziesz coś jadła?
Nie nie odpowiedziała, nie zauważywszy, że zwrócił si9

—■ Powinnaś coś zjeść dla pokrzepienia — powtórzy. 
Odrzekła półprzytomnie:
—- Poślij natychmiast po ojca.
Wyszedł więc, aby wysłać jeźdźca do Rouen.
Zamarła w bezruchu, przygnieciona ogromem bólu, tak 

jakby hamowała rosnącą falę rozpaczy na chwilę ostatniego

Cienie zaległy pokój, mrok okrył postać zmarłej. Wdowa. 
Dentu snuła się lekkim krokiem po pokoju, szukając różnych t 
przedmiotów i rozmieszczając je bezszelestnymi ruchami pie­
lęgniarki.

Następnie ustawiła na pokrytym białą serwetką nocnym 
stoliku dwie zapalone świece.

Janka robiła wrażenie, jakby tiic nie wiedziała, nic nie czu-. 
ła, nic nie rozumiała. Czekała na chwilę, gdy zostanie sama. 
Powrócił Julian, był już po kolacji i znowu zapytał:

— Czy nie chciałabyś czegoś zjeść?
Potrząsnęła przecząco głową.
Siadł bez słowa, z miną bardziej zrezygnowaną niż smutną-, 
Pozostawali tak wszyscy troje bez ruchu, oddaleni od sie-

bie.
Chwilami dwowa Dentu zasypiała, pochrapując zlekka, po­

czym budziła się gwałtownie. _ 1
Wkońcu Julian podniósł się i podszedł do Janki.
■— Czy chcesz zostać teraz sama?
Wzięła go odruchowo za rękę.
— Och, tak! Zostaw mnie!
Pocałował ją w czoło, szepcząc:
— Wpadnę do ciebie od czasu do czasu — i wyszedł z wdo­

wą Dentu, która przeniosła swój fotel do sąsiedniego pokoju.
(d- a a-)

młodzieży 53-ej brygady i de­
legacji brygad „SP“ z terenu _ 
województwa śląskiego — j 
wzięli również udział przodow 
nicy pracy z czołowym górni­
kiem Wiktorem Markiewką na

Na uroczystość przybyli wi 
cemin. Górnictwa inż. Lesz, 
komendant główny SP — pik. ;. 
Braniewski oraz sekretarz 
KW PZPR w Katowicach ob. 
Waniołka.

W czasie uroczystości od­
znaczono wyróżniających się 
najlepszymi osiągnięciami ju­
naków.

„Przechodzicie dziś — powie 
dział w okolicznościowym prze 
mówieniu wicemin. Lesz — 
pod sztandar górniczy, który 
prowadzi polską klasę robotni 
czą do lepszego jutra. Rząd 
otacza wasz trudny, a tak 
przez społeczeństwo szanowa­
ny zawód specjalną opieką. 
Dowodem tego są przywileje, 
uzyskane przez górników, a 
w szczególności „karta górni- -

Wręczając nowym górni­
kom legitymacje związkowe, 
sekretarz Z. G. Zw. Zaw. Gór 
ników oh. Będkowski zapewnił, 
iż Zw. Zaw. Górników otoczy, 
młodych górników opieką, aby 
mogli pogłębiać swe wiadomo 
ści fachowe, a ponadto praco­
wać nad swoim wyrobieniem - 
ideologicznym.

■ WIEDEŃ. Rząd austriac? 
ki czyni gorączkowe przygoto­
wania do utworzenia armii. W 
lecie Amerykanie dostarczyli 
dla przyszłej armii austriac­
kiej uzbrojenia, amunicji, aut 
pancernych itd.

Btr. I S Ł O W O

Żelazna kurtyna 
n a d  F r a n c j ą



W  lidze
I Liga

Ruch — Garbarnia 1:2 
ŁKS - Wisła 1:0
Polonia W. — Górnik B. 1:3 
Górnik Radl. — Legia W. 3:0 
Cracovia — Warta 1:0
Kolejarz — AKS 1:1

n Liga
Polonia Byt. — Polonia Prz. 1:0 
Włókniarz Częst. — Chełmek 0:0 
Stal Dip. — Tarnowia 0:0
Kolejarz Byd. — Bzura Chod. 4:0 
Polonia Świd. — Stal Sosn. 0:3

5-Secie WrOZB
Po turnieju jubileuszowym 

PZB w Warszawie jeden z ze 
, spotów zagranicznych biorący 

w nim udział będzie następnie 
, gościł we Wrocławiu gdzie 

rozegra spotkanie z reprezen­
tacją naszego okręgu. Będzie 

• to oficjalne zakończenie 5-leeia 
Wr. OZB. 

i Bliższe szczegóły podamy w 
najbliższym czasie. (Bu)

Po!onIi& — 
Stal Sosu. 0:3

Świdnicka Polonia poniosła 
drugą z kolei porażkę w roz­
grywkach II ligi, tym razem 
o tyle poważniejszą, że na wła 
snym boisku.

Swidniczanie obecnie prze- 
; żywają wyraźny spadek for- 
( my i w niczym nie przypomi- 
, nają zespołu ongiś groźnego.

W meczu ze Stalą zupełnie 
i rozczarowali. Gra gości rów­

nież nie zachwyciła. Wynik 
5: jednak uważać należy za zu- 
; pełnie zasłużony, gdyż mieli 

oni więcej z gry i byli zespo­
łem lepszym technicznie. (v)

Pafawag —  Skra
; Zapowiedziany mecz zapaś- 
fc niczy o mistrzostwo ligi PZA 
I pomiędzy wrocławskim Pafa- 
t wagiem a Związkowcem Skra 
F Warszawa po raz drugi nie do 
f  szedł do skutku. Drużyny te 
" wniosły do zarządu PZA proś 
'  bę o przełożenie spotkania na 
| termin późniejszy. Zaległy ten 
i mecz rozegrany zostanie po 
| indywidualnych mistrzo-
| stwach Polski w zapasach. (v)

te Śląskiem 10:8,2 Lublinem 11:5

wygrali akademicy Wrocławia
s w o je  m e c z e  o  l i g ę  sza b lo w ą .

Po i tężkich walkach w 
Szczecin e, a potem z 2 prze­
ciwnikami Stalą Rybnik i AZS 
Lublin we Wrocławiu — na­
rodził się drugi ligowiec dolno 
śląski w szabli. Nasi zawodni 
cy byli bardzo dobrze przygo 
towani, przewyższają': wyraź­
nie konkurentów. Cieszy nas 
nie tyle wynik cyfrowy, ile to, 
żc ani przez chwileczkę nie u- 
legało wątpliwości, że Wrocła 
wianie wygrają każde ze spot 
kań.

Dnżą formą błysnął ini. 
Suski zdobywca 8 punktów.
Dobrze walczyli Malczewski i 
Jagiełło. Najniespodziewaniej 
słabo wypadł start Ołeksiewi- 
cza, który zdaje się nie wy­
trzymuje nerwowo spotkań. 
AZS WROCŁAW —

— LUBLIN 11:5
Pierwszy przeciwnik wroc­

ławian AZS Lublin został po­
konany. AZS wrocławski jest 
dużo lepiej przygotowany do 
ligi. Milą niespodzianką była 
bardzo dobra forma Malczew­
skiego (Wrocław), który wra­
ca pospiesznym marszem do 
czołówki okręgu. Goście wal­
czą skutecznie, ale są słabi 
technicznie i dużo jeszcze trze 
ba nad nimi popracować.

Dia Wrocławian punkty zdo 
byli Suski — 4, Jagiełło i Mai 
czewski — po 3 i walczący 
niespodzianie słabo, dobry za­
zwyczaj Oleksiewięz — 1. Dla 
gości wywalczyli zwycięstwa 
Majewski — 2 oraz Przybyło,

ZWIĄZKOWIEC (WAŁB.) — 
' LEGIA (WR.) 1:0 

W niedzielnym spotkaniu, 
rozegranym w Wałbrzychu, 
zwyciężyła zasłużenie drożyna 
miejscowa w stosunku 1:0. Je 
dyną bramkę dnia nzyskał 
Kuźnia. Zawody prowadził ob. 
Małecki z Wrocławia (Ki)

W io se nn a Impreza Związkowca
Na pięknej trasie Grobli rc 

zegrano piękną masową im- 
■prezt? wiosenną, biegi na prze 
łaj ZS Związkowiec.

Na dystansie 1.000 m zwy­
ciężył Demkow w czasie 2.52 
przed zawodnikami Klinik U- 
mwersyteckich Jurnikiem i

—  P r a g a
Kolarze, przewidziani do re 

prezentacji Polski w wyścigu 
Warszawa—Praga, wyjeżdżają 
pod kierownictwem kapitana 
sportowego Pol. Zw. Kolarzy 
Wisznickiego do Polany.

W obozie weźmie udział 
kwiat kolarstwa polskiego: 
Rzeźnicki, Wrzesiński, Króli­
kowski, Siemiński, Olszewski, 
Sałyga. Jeszkiewicz. Nowo- 
czek, Wandor, Motyka i inni.

W obozie znajdą się rów­
nież zawodnicy czechosłowac­
cy.

W biegu juniorów tryumfo 
wał Modalski z Sułkowic 
przed Mielczarkiem ’ Pakosą 
w czasie 1.22,4.

W biegu juniorek zwycięży 
ła Moczygęba (kliniki) 1.55 
przed Wężyk (Drukarz) i Ge 
rysz. Startowało 312 zawodni 
ków, którzy stworzą podstawę 
dla sekcji lekkoatletycznej 
Związkowca. (x)

T  e l e f o s t & n t
Piłka nożna 

Kalisz — Leszno 6:2 
Zabrze — Gliwice 3:1 
Górnik Janów — Górnik 

Mysł. 5:0 
Budowl. Mysł. Gw. Katowi­

ce 5:0
Kol. Kat. — Górnik Leg. 2:1 

Koszykówka:
Stal Swięt — AZS Kraków 

33:43.
Hokej na trawie:

Stella Gniezno — Chrobry 
Gn. 2:6.

Związk. Poznań — Kol. Gnie 
zno 1:1. (v>

Paprocki i Waruszczyklewicz

Sędziowali pokazowo- kpt. 
Fokt i ob. Popiel z Warszawy.

STAL RYBNIK —
AZS LUBLIN 9:7

Mecz był zacięty, ale nie 
stał na zbyt wysokim pozio­
mie. Dobrze wypad1 miody 
Szala i Chałupka ze Śląska, 
oraz Warsteresiewicz z Lubli­
na. Punkty zdobyli Szala 3, 
Chałupka 3, Łukoszczyk 2 i 
Kucharczyk 1. Dla Lublina 
Przybyło 3, Warsteresiewicz 2, 
craz Paprocki i Majewski po

AZS WROCŁAW —
STAL 10:6

Suski przypomniał młodym 
zawodnikom obowiązek czy­
stych ataków i doskonałej o- 
fcrony w meczach tak poważ­
nych, jak o wejście do ligi. 
Malczewski wyraźnie powraca

jąc do formy zaskakiwał goś­
ci szybkimi atakami. Jagiełło 
odniósł tylko 2 zwycięstwa, 
ałe bardzo się podobał fecht- 
mistrzowi Popielowi z Warsza 
wy i sędziemu kpt. Foktowi.
2 i Oleksiewicz.

Punkty zdobyli: AZS — Su 
ski 4, Malczewski 3, Jagiełło

Dla Stali Kucharczyk i Łu 
koszczyk po 2, Szala i Chałup

Sędziowali na zmianę wzoro 
wo kpt. Fokt i ob. Popiel z 
Warszawy.

Sędziowie boczni nareszcie 
na poziomie.

Po zawodach dyr. WUKF, 
wielki przyjaciel szermierki, 
odznaczył za pracę na Dolnym 
Śląsku wybitnie zasłużonych 
działaczy inź. Suskiego, Ostań 
kowicza, Dobrowolskiego, Ja­
giełłę, Malczewskiego, Wort- 
mana i fechtmistrza Kuleczkę.

Publiczności, szczególnie po 
południu — dużo. (Iks)

W  pśIliaFskSel k lasie A.
b ez  żadnych niespodzianek

Trzecia niedziela rozgrywek 
mistrzowskich tym razem nie 
przyniosła specjalnych niespo­
dzianek. Wszystkie spotkania 
skończyły Się dosyć „planowo". 
Jedynym może wyjątkiem mo­
głoby być zwycięstwo Związ­
kowca Wałbrzych naci Wrocław 
ską Legią.

Wyniki ostatniej niedzieli 
przedstawiają się następująco:

Legia Żary Związkowiec Lu­
bań 1:7. Górnik Wałbrzych 
Spójnia Bielawa 2:1. Związko­
wiec Wrocław, Gwardia K. G. 
1:2, Kolejarz Wrocław, Górnik 
Podgórze 1:1. Włókniarz Legni­
ca 1:2.
Górnik Wałbrzych 13 22 69:27 
Związk. Lubań 13 20 49:16 
Górn. Podgórze 12 16 40:20 
Związk. Jel. Góra 12 16 26:20 
Gwardia K. G. 13 12 33:35 
Włókniarz Legn. 13 12 27:36 
Kolejarz Wr. 12 9 23:32
Spójnia Bielawa 13 8 13:34
Legia Żary 13 7 18:52

Związków. Wr. 13 6 18:45
Grupa II

Związk. Brz. —Ogniwo Wr. 0:3 
WJókn. Biel. — Spójnia KI. 0:4 
Związk. Wałb. — Legia Wr. 1:0 
Unia Żar. — Włókn. Wałb. 1:2 
Ogniwo Wr. 14 23 52:16
Spójnia Kł. 12 21 24:17
Gwardia Wr. 11 17 39:14
Związkowiec St. 13 14 32:21
Legia Wr. 14 13 37:25
Górnik B. K. 12 13 26:21
Włókniarz Biel. 34 12 28:27
Włókniarz Wał. 13 12 27:29
■Związkowiec Wał. 14 10 24:44
Gwardia J. G. 11 8 28:38
Unia Żary 14 7 17:44
Związków. Brzeg 14 6 16:45

<v)

Ogniwo krok od tytułu
mistrza Polski I

Odbywające sie w Toruniu 
drużynowe mistrzostwa Pol­
ski w ping-pongu zapowiada­
ją wielki sukces wrocławskie­
go Ogniwa. Ping-pongiścl 
wrocławscy są po pierwszym 
dniu spotkań finałowych naj­
poważniejszym pretendentem 
do tytułu mistrzowskiego.

Pokonali oni w pierwszym

spotkaniu faweryta mistrzostw 
— Stal Siemianowice w sto­
sunku 5:4. W drugim mctni 
Ogniwo zwyciężyło wa szaw- 
skiego Kolejarza-Polon!.; 5:2. 
Dalsze spotkania przyniosły 
następująee r/yriti: Związko­
wiec W-wa — Kelejarz W-wa 
5:2, Sial Siemianowice —* 
Związkowiec W-wa 5:3. (v>

Przykra niespodzianka bokserska 
Ł ód ź —  W ro c ła w  10:6

KASPERCZAK 1 KRUPIŃSKI

W międzyokresowym spot­
kaniu pięściarskim reprezenta 
cja bokserska Wrocławia ule­
gła ósemce Łodzi. Porażka 
wrocławian jest tym dotkliw­
sza, że łodzianie do tego me­
czu nie wystawili wszystkich

Poszczególne walki przynio 
sły następujące wyniki.

W muszej Kasperczak poko 
nał Stasiaka. W koguciej Fas 
ka uległ Mateckiemu, w piór 
kowej Symonowicz pokonał 
Giczyka. W lekkiej Kudłacik 
wygra! z Kaczmarkiem. Sztolc 
w wadze półśredniej przegrał 
z Debiszem, a Matuła w śred­
niej uległ Olejnikowi.

W półciężkiej Krupińskiego 
pokonał Wieczorek, a w ostat 
niej walce Jeż przegrał z Jas 
kół?. (v) SYMONOWICZ

Dwa nowe rekordy i dobre pływanie
w wyniku spotkania dwóch Związkowców

Rozegrane ̂ wczoraj, na krytej 
pływalni przy ul. Teatralnej, za 
wody pływackie pomiędzy

IfcFejriz Wr. - OórrJk Podli. 1:1
W meczu piłkarskim, o mi­

strzostwo klasy A, wrocławski 
Kolejarz zremisował z Górni­
kiem Podgórze. Wynik osiąg­
nięty przez Wrocławian uwa­
żać : należy za nielada sukces, 
gdyż drużyna przeciwnika o- 
becnie wysoko notowana jest

GÓRNIK (SOBIĘCIN) — 
SPÓJNIA (BIELAWA) 2:1 
Wałbrzyscy górnicy zbaga­

telizowali sobie przeeiwnika, 
co na koniec dało znikomy 
wynik w stosunku 2:1. Bram­
ki uzyskali: Polednik — l i
Stoły (z karnego); dla poko­
nanych Dąbek. Zawody pro­
wadził mjr Wołkowski. (Ki)

Goście czechosłowaccy
wezmą udział w Slalomie Wiosennym

W dniach 9 i 10 kwietnia 
”r- w ramach Slalomu Wio­
sennego o Puchar Uzdrowiska, 
organizowanego przez Zarząd 
Państwowych Uzdrowisk w 
Karpaczu, odbędzie się mecz 
»arciarski przygranicznych 
miast karkonoskich Szpindle- 
rovy Młyn—Karpacz, 
j Drużyna Czechosłowacji re­
prezentowaną będzie przez
•«Sokol-Szpindlerov Młyn", a 
Polska przez KS Związkowiec 
Karpacz.

| Czesi nadesłali już listę zgło 
Gzeń swoich zawodników, któ- 
13 przedstawia się następują­
co:

Bieg płaski 18 km seniorów:

Lukes, Hanus. Emoch, Ing. 
Nowotny, Kral, Jon, Lechnik, 
Kwintus.

Bieg płaski 6 km kobiet: 
Lukesowa.

Slalom juniorów: Pacholik, 
Odl, Nosek, John i Slawicek.

Slalom seniorów: Lukes,
Smidek, Sanowek, Ponec, Wit, 
Rala, Kmocli, Mironech, Kral 
i Kner.

Skoki otwarte seniorów: Lu 
kes, Hanus, Kmoch i Ponth.

Slalom kobiet: Ubelakero-
wa, Lukesowa M„ Lukesowa 
J.
W barwach Związkowca Kar 

pacz wystąpią najlepsi za­
wodnicy z Jankowskim, Bro-

t i f f l i c c r o  J&auj&nl es S
»ie in ac ina  po rażka  z 4ZS

*ykarzom wrocławskie- 
e. ^  wyrasta konkurencja: 

Juvenia w meczu towa­
rzyskim potrafiła w normal- 

czasie osiągnąć wynik 
‘■37, a dopiero dogrywka da- 

.?J*ademikorn nikły stosun- 
sukces.

Mówi się o szybkiej fuzji 
wenii z młodą drużyną 

^™iWtowca. Zasileni kilko-
2 . d°skonałymi piłkarzami 
"“naterowie meczu z AZS, z

których większość liczy dużo 
poniżej 20 iat — staną się za 
rok kandydatami do ligi.

W meczu, który skończył 
się wynikiem 43:37 (15:17)
punkty zdobyli dla zwycięz­
ców: Piechura — 20, Czapko- 
wicz — 11, Zwierzański — 3, 
Maliszewski — 3, Wziętarski 
i Antczak — po 2. Dla Juve- 
nii: Romanowski — 11, Stocki 
— 9, Zasucha — 6, Kudrzycki 
i Wedler — po 4 i Hirny — 2.

dą, Szumajskim. Blicem, Fe- 
dakiem i Żróbikiem na czele 
oraz wypożyczonymi z wroc­
ławskiego AZS-u rodzeń­
stwem Naorniakowskimi.

Trasa biegu płaskiego biec 
będzie od Śnieżnych Kotłów 
przez Szrenicę, Petrówkę, 
Szpindlerową. Baudę, Leśni 
Baudę do Schroniska im. Wy­
spiańskiego.

Slalom odbędzie się w Żle­
bie nad Małym Stawem

Konkurs skoków rozegrany 
zostanie w Szklarskiej Porę­
bie, ponieważ jedynie tamtej­
sza skocznia posiada jeszcze 
warunki śnieżne. Co do wa­
runków na trasie biegu pła­
skiego t slalomu, to znajduje 
się tam ok. 60—70 cm starego 
śniegu, pokrytego świeżo spa­
dłą 5 cm warstwą puchu.

Organizatorem zawodów jest 
KS Związkowiec Karpacz 
oraz Zarząd Państwowych 
Uzdrowisk w Karpaczu.

Z przyjemnością notujemy 
fakt nawiązania stosunków 
sportowych przygranicznych 
ośrodków zimowych i mamy 
nadzieję, że będzie to począ­
tek nawiązania szlachetnego 
współzawodnictwa sportowego 
z sąsiadami zza Śnieżki, które 
rozszerzy przyjaźń bratnich 
słowiańskich narodów, (w. z.)

na giełdzie piłkarskiej Dolne­
go śląska.

Pierwszy okres spotkania u- 
płynął przy obustronnych ata­
kach, które jednak nie zostały 
uwieńczone żadnym wykończe­
niem. Obaj bramkarze, a szcze 
golnie stróż bramki wrocław­
skiej, popisywali się efektow­
nymi paradami i tak jednemu, 
jak i drugiemu w chwilach naj 
większej opresji częstokroć 
przychodziły z pomocą... po­
przeczki. Wynik bezbramkowy 
utrzymał się do końca pierw­
szej połowy gry.

Po zmianie pól obie drużyny 
dążą za wszelką cenę do zmia­
ny wyniku. Udaje się to w 30 
minucie drużynie Kolejarzy, 
kiedy za faul tuż przed linią 
pola karnego, sędzia dyktuje 
rzut wolny, Ćhychłowski pięk­
nym strzałem zamienił go na 
bramkę,, zdobywając prowadzę 
nie dla Wrocławian. W kilka 
minut później gospodarze po­
siadają szansę na podwyższe­
nie wyniku, kiedy piłka o cen­
tymetry mija się z pustą bram 
ką. Na 3 minuty przed końco­
wym gwizdkiem sędzia podyk­
tował, za faul na polu karnym 
Kolejarza, rzut karny, którego 
pewnym egzekutorem był Ka­
walec — bramkarz gości, usta­
lając tym samym wynik dnia. 
Ostatnie minuty gry, mimo 
rozpaczliwych wysiłków obu ze 
społów, nie przynoszą już zmia 
ny wyniku. (v)

Związkowcami Łodzi i Wrocła 
wia zakończyły się spodziewa­
nym zwycięstwem Łodzian w 
stos. 82:55.

Młodzież wrocławska dała z 
siebie maksimum wysiłku, cze­
go dowodem są dwa nowe re­
kordy okręgu, uzyskane przez 
Petrusiewicza na 200 m stylem 
klas .A — z czasem 2.58,9, oraz 
Jaśkiewicza na 100 m st. grzb. 
z czasem 1.21,3.

Zwycięstwo Jaśkiewicza na 
100 m stylem grzbietowym było 
wielką niespodzianką, ponieważ 
jeszcze na 25 m przed metą, 
znajdował się on na trzeciej po 
zycji, wspaniały jednak finisz 
zapewnił mu zwycięstwo oraz 
nowy rekord okręgu.

Wyniki techniczne:
100 m dow. k.: 1. Maślakiewicz 

(Łódź) 1:24,8; 2. Kowalska
(Łódź) 1:26,1; 3. Jasinowska
(Wr.) 1:34,7; 4. Drużek (Wr.) 
1:40,8.

200 m st. klas. A m.: 1. Dobro
wolski (Ł) 2:54,7; 2. Petrusie- 
wicz (W) 2:58,9; 3. Jarniewicz 
(Ł) 3:11,5; 4. Połomski (W)

400 dow. m: 1. Jera (Ł) 5:25,4;

2. Lewicki (W) 5:37,6; 3. Sob­
czak (Ł) 5:25,2; 4. Bieszczanin 
(W) 6:04.

100 dow.: 1. Boniecki (Ł)
1:05,3; 2. Jaśkiewicz (W) 1:05,9;
3. Gomułka (W) 1:0S; 4. Zieliń 
ski (Ł) 1:10,4.

100 grzbiet.: 1. Kirchnerówna 
(W) 1:39,2; 2. Maślakiewicz (Ł) 
1:41,2; 3. Drużek (W) 1:54,lj
4. Kamińska '(Ł) 1:56,9.

100 klas. B: 1. Dobrowolski 
(Ł) 1:17,3; 2. Jaworski (Ł)
1:18,6; 3. Petrusewicz (W)
1:23,7; 4. Śnieżka (W) 1:31.

100 klas. Bm.: 1. Dobrowloskl 
1:42,4; 2. Instunajd (Ł) 1:46,6;
3. Gładysz (W) 1:51,4; 4. Jóź- 
wiak (W) 1:55,4.

100 grzbiet: 1. Jaśkiewicz (W) 
1:21,3, Rek. Okr.; 2. Stanowski 
(Ł) 1:22; 3. Lewicki (W) 1:23,4;
4. Pławik (Ł) 1:24,6.

Sztafeta 4 X 100 zmiennym;
1. Łódź 5:27,9
2. Wrocław 5:39,5 

Sztafeta 3 X 100 zmiennym
kobiet

1. Łódź 4:59
2. Wrocław 5:03 

Sztafeta 5 X 50 dow. mężczyzn
1. Łódź 2:31,8
2. Wrocław 2:36,9

Zw iązkow iec — G w ard ia  1:2
Mecz był ciekawy. Gra to­

czyła się przy nieustannej 
przewadze Wrocławian. Nie­
stety nie udało się wykorzy­
stać jej cyfrowo głównie z po 
wodu- niecelności piłek, kiero­
wanych do siatki gości, jak 
również bardzo dobrej gry 
bramkarza gości. Wynik me­
czu był właściwie 2:2, bo sę-

Pafawso — Włókniarz Lean. 2:1
Wrocławski. Pafawag roze­

grał mistrzowskie spotkanie 
w Legnicy, wygrywając ' z 
miejscowym Włókniarzem w 
minimalnym stosunku 2:1,

W pierwszej połowie lekką 
przewagę posiadali goście, zdo 
bywając w tym okresie bram 
kę przez Borka. Krótko przed 
przerwą zdobył wyrównanie 
dla legniczan Fedyn (z kar-

o  Przy Akademickim Zrze­
szeniu Sportowym we Wroc­
ławiu została utworzona Sek­
cja Turystyczna. Zebranie or 
ganizacyjne odbędzie się we 
środę, dnia 29 marca br. o 
godzinie 17,3‘0 w soli 106 Głó 
wnego Gmachu Politechniki 

Vrocławskiej. (x)

dzia nie zaliczył wspaniałej 
bomby Hajzlera, który piłką 
przebił siatkę bramki.

Mimo stwierdzeń wielu wi­
dzów, sędzia nie zmienił decy­
zji, może słusznie, bo sędzia 
boczny też nie miał w tej spra 
wie wyrobionego zdania. Zwią 
zkowiec wyraźnie poprawił 
swoją formę i po pozyskaniu 
kilku graczy zatwierdzonych 
już dla kjsbu, rozpocznie na- 

. , reszcie mecz ku górze tabeł-
skali gospodarze, me schodząc ki. Bramki strzelili. Mielecki 
prawie z pola karnego prze- ; Kllbiak dla Gwardii 2ąbko_
ci wnika. Jeden z wypadów ■ u- ; „„„„ „  . „ ,  ___
wrocławian przyniósł im w za karnego
mięszaniu podbramkowym I ?
zwycięski punkt, uzyskany ze 1 Sędzia poza incydentem z 
strzału samobójczego. J nie uznara bramką mógł się

Sędziował ob. Doleczek z | dobać.
Kłodzka. (B.K.) I

Lekkoatleci radzieccySsśgtf r e l f o r t f y
Na zawodach lekkoatletycz­

nych w Leningradzie zawod­
nicy radzieccy pobili 5 rekor­
dów ZSRR w hali:

400 m kobiet — Piętrowa 
1:00,1 min., 1.500 m — Pożl-

dajew 4:09,0, 3.000 m — Pożl- 
dajew 8:15,2, 100 m ppł. —
Litujew 15,0 sek„ sztafeta ko­
biet 4x250 m — Leningradzld 
Instytut K. F. 2:24,8.
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Maszyna
lewoiamienna
O tym, że są maszyny lewo- 

ramienne dowiedziałem się w 
chwili, gdy zgłosiłem się do 
jednego z wrocławskich war­
sztatów szewskich i poprosi­
łem o drobną reperację buta.

— Niestety, nie mogę tega 
wykonać — mówi właściciel 
— ponieważ nie mam Iewo- 
famicnnej maszyny.

W drugim i trzecim zakła­
dzie odpowiedziano mi to sa-

Po dłuższej wędrówce, 
wchodząc do zakładu, już od 
drzwi pytałem: „Czy jrst le- 
woramienna maszyna?'* — ł 
słysząc przeczącą odpowiedź 
szedłem dalej.

Zaszedłem w końcu do spół 
dzielni szewskiej „Związko­
wiec". Chciałem, utartym już 
sposobem, zapytać o maszynę 
i iść dalej, gdy kierownik za­
trzymał mnie 1 zapytał, czego 
sobie życzę. Opowiedziałem 
mu o swoich kłopotach. WzipJ 
but w rękę, obejrzał i powia­
da: '!

— Przecież można to na­
prawić bez maszyny lewora- 
miennej. Proszę poczekać, za- 
ra.7 załatwię.

Zaciekawiony, zacząłem ba­
dać, dlaczego w kilkunastu za 
kładach szewskich odmówiono 
mi naprawy. Okazuje się, że 
większość warsztatów odma­
wia przyjmowania drobnych 
naprawek, ponieważ roboty 
takie im się nie opłacają. Wy­
szukują więc pierwszy lepszy 
powód odmowy i skierowują 
„pacjenta" do innego zakładu.

W moim wypadku za pre­
tekst służył problematyczny 
brak leworamiennej maszyny, 
na której najlepiej można by­
ło wykonać naprawę. Przy do 
brych chęciach jednak, jak to 
udowodnił mi kierownik spół­
dzielni, można było naprawić 
but innym systemem. Nieste­
ty, tych dobrych chęci niektó­
rzy z właścicieli zakładów 
szewskich nie chcieli wyka­
zać, psując równoczcfnie do­
bre imię swoim kolegom po

Wypadek powyższy, nieste­
ty nieodosobniony, powinien 
zainteresować cech szewców 
wrocławskich. Może znajdzie 
jakąś radę. Tuwicz

Jednodniowe »w czasy niedzielne«
- -  n o w ą  f o r m ą  w y p o c z y n k u

33 pociągi turystyczne
do dyspozycji wrocławian

Akcja upowszechnienia tury 
styki wkracza na coraz szer­
sze tory. Powołane przy ORZZ 
i PRZZ komisje turystyczne o- 
praeowały już plan wycieczek 
na tegoroczny sezon.

Celem otrzymania jak najdo­
kładniejszych informacji doty­
czących tej akcjj, będącej no­
wym osiągnięciem mas pracu­
jących, zwróciliśmy się do naj 
lepszego „źródła" — kierowni­
ka wrocławskiej placówki PBP 
„Orbis" — ob. Wiślickiego.

— Akcja turystyczna — za­
czyna nasz rozmówca — po­
szczycić się może w roku bieżą 
cym już całkiem pokaźnymi re 
zultatami. Podczas gdy w 
pierwszym kwartale roku 1949 
nie wyjechał z Wrocławia ani 
jeden pociąg turystyczny, w 
tym samym okresie roku 1950 
zorganizowano na naszym tere 
nie już 14 pociągów, które 
przewiozły 7.500 turystów. Do 
końca b. roku ruszą aż 93 po­
ciągi turystyczne. Wrocławiowi 
przypadnie 33 pociągi, Wał­
brzychowi — 20, Jeleniej Gó­
rze, Kłodzku i Legnicy — po 
10. Pozostałe pociągi przewi­
dziano dla wycieczek z innych 
powiatów.

Pewnego rodzaju atrakcyj­
ną inowacją będą „wczasy nie­
dzielne", o charakterze jedno­
dniowych wycieczek wypoczyn­
kowych do ośrodków kuracyj­
nych i zabytkowych jak: So­
bótka, Oborniki, Paczków, Hen 
ryków itp. Plan „wczasów

dzielnych" został bardzo sta­
rannie opracowany.

Oprócz zasłużonego odpo­
czynku, znajdą uczestnicy tych 
wycieczek szereg godziwych 
rozrywek kulturalnych.' Rada 
Kultury Fizycznej i Sportu za

pewniła czynny udział w tej 
akcji. Prowizoryczne oblicze­
nia wykazały, że koszt takiej 
wycieczki nie powinien prze­
kraczać 400 zł. od osoby.

Dwudniowe święta zostały w 
planie komisji turystycznej

również odpowiednio opracowa 
ne. Wycieczki na Wybrzeże, do 
Krakowa i Poronina oraz do 
Warszawy dadzą licznym zwo­
lennikom turystyki możność 
poznania zabytków i piękna na 
szego kraju.

Aby umożliwić wrocławia­
nom zwiedzenie Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich zor 
ganizowane zostaną od 30 
kwietnia, w dwudniowych od­
stępach, wycieczki do Pozna­
nia. (v)

M i ?
Teatry
OPERA PAŃSTWOWA — niieozyf|

TEATR WIELKI — godiz. 15 „Zen*

TEATR MŁODEGO WIDZA — nj« 
czyęny

SCENA KAMERALNA TEATRU 
ŻYDOWSKIEGO — godz. 19,00-«

Repertuar kin
ŚLĄSK, ul. Świerczewskiego 67 

„Dom na pustkowiu** (polsk.)

SCALA, Mikołaja 37 — „Dubrow- ' 
ski“ (radź.), godz. 16, 18, 20,

WARSZAWA, Fredry 10 — „Awan. 
tura na wsi“ (czeski), godz. 16,

POLONIA, ’ Żeromskiego 53

18,20 — od lat 14.
TĘCZA, Kościuszki 177 — „Młoda

PIONIER,  ̂Stalina 71 — „Ostatni

Przegląd sport. 1/50. — Po-*
łowy dorszy — W kraju socjalda

Przez Krzyki, czy przez Oporów
urzeldzie tramwai na Kleeane?

W budżecie Miejskich Za­
kładów Komunikacyjnych m. 
Wrocławia na rok bieżący pla 
nowano . dalszą budowę linii 
tramwajowej przez Oporów do 
osiedla Klecina kosztem, 28,5 
miliona złotych. ZK m. Wroc­
ławia zmieniły plan i chcą po­
łączyć Klecinę z miastem przez

W zeszłą niedzielę w Oporo 
wie odbyło się wielkie zebranie 
mieszkańców celem omówienia 
komunikacji oraz wydzierża­

wienia basenu pływackiego od 
Zarządu Miejskiego.

Na zebraniu byli obecni: 
sołtys ob. Ciapierzyński, kom­
plet doradczy sołtysa oraz O- 
porowska Komisja Finansowo 
Gospodarcza z przewodniczą­
cym ob. dr Wilkońskim na cze 
le. Komisja finansowo-gospo­
darcza ubiegała się o otrzyma 
nie kredytów na uruchomienie 
gospody PSS-u przy basenie 
oraz na udogodnienie miesz-

NOTATNIK WROCŁAWSKI
O Problem fotografii barw­

nej, opartej' na wielowarstwo­
wy materiale, poruszy w swoim 
referacie inż. Markocki. Referat 
wygłoszony bedzie dziś o godz. 
18 na XXXI posiedzeniu Nauk. 
Tów. Chem. (Gmach Chemii Po 
litechniki).

©  Posiedzenie komisji oświa­
towej WRN odbędzie się dn. 21 
bm.o godz. 9 w pokoju nr 420. 
Na posiedzeniu m. in. zanalizo 
wany zostanie plan gospodar­
czy na rok 1950 w zakresie o-

©  Kina wrocławskie otrzyma 
ły polecenie skrupulatnego nu­
merowania biletów, celem unik 
nięcia nieporozumień wśród Wi 
dzów, którym kasy sprzedawały 
bilety o tych samych numerach.

Q  Drobne ogłoszenia praso­
we, począwszy od 1 kwietnia 
,br., przyjmowane będą przez 
Wszystkie urzędy i agencje pocz 
towe. Informacji udzielają pla­
cówki pocztowe.

•tfj Kino „P:onie-“ otrzymało 
polecenie od dyr. Filmu Polskie 
go, aby w wypadkach wyprze­
daży biletów-na seanse zamknię 
te, publiczność zawiadamiana

Silny ruch spółdzielczy, jaki 
obserwujemy ostatnio wśród 
rzemieślników, oraz przebudo­
wa i uspołecznienie rzemiosła, 
uzewnętrzniające się w licznie 
powstających spółdzielniach rze 
mieślniczych, wymagają córaz 
więcej sił handlowych, któro na 
kierowniczych stanowiskach 
wśród dołowych placówek spół­
dzielczych potrafiłyby ująć rze­
mieślniczy ruch spółdzielczy we 
właściwy nurt.

Dążąc do wyszkolenia odpo­
wiednich sił, Centrala Rzemieśł 
nicza i Centrala Spółdzielczo- 
Państwowa, wspólnie z Zakła­
dem Doskonalenią Rzemiosła — 
zorganizowały pierwszy w Pol­
sce kurs dla kierowników han­
dlowych spółdzielni rzemieślni­
czych, którego zakończenie od­
było się ostatnio.

W kursie wzięło udział 108 u-

Fachowcy nłaiwiq pracę 
rzenrnślnfczym placówkom spóSsfz.
Z a k o ń rz e n ie  K u rsó w  H a n d lo w y th

była o tym przez odpowiednią 
wywieszkę nad kasą.

Q MHD otwiera dziś kilka­
naście nowych sklepów z arty­
kułami przemysłowymi, a to: 
w Leśnicy, Ciążynie, Złotni­
kach, Żernikach, Brochowie i 
Stabłowicach.

o  Bar Mleczny na czas re­
montu przeniesiony zostanie z 
B.ynku do lokalu przy ul. Świer 
czewskiego 57. Remont lokalu 
w Rynku rozpoczyna się dziś.

O  Trwają prace nad upięk­
szeniem ulicy Stalina, na jej od 
cinku końcowym. Roboty pro­
wadzone są przez Plantacje 
Miejskie.

o  Dwa nowe przystanki zo­
stały uruchomione na liniach 
„6“ i „11“, a mianowicie u wy­
lotu ul. Daszyńskiego i u wylo­
tu ul. Rychtalskiej.

29 rękawiczek, 5 teczek, 
karty i legitymacje tramwajo­
we oraz wiele innych przedmio 
tów, pozostawionych w tramwa 
jach, można odebrać w dyrekcji 
MZK.

O Zaćmienie całkowite księ­
życa obserwować będziemy dn. 
2 kwietnia o godz. 22-giej.

CZYTAJCIE

„SSowo Polskie*

czestńików ż województw kra­
kowskiego, śląsko-dąbrowskie­
go i wrocławskiego. Miał on w 
programie przyswojenie uczest­
nikom wiadomości fachowych i 
wyszkolenie ideologiczne, co też 
to całości zostało wykonane.

W uroczystym zakończeniu 
kursu wzięli udział przedstawi 
ciele PZPR, SD i SP, przedsta­
wiciel centrali warszawskiej, 
wrocławskiej Izby Rzemieślni­
czej i Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła. Kursanci otrzymali 
dyplomy, zaś niektórzy — na­
grody.

Należy podkreślić, że w okre­
sie trwania kursu jego uczestni 
cy zorganizowali współzawodnic 
two zespołowe w samokształce­
niu się.

Odczytaniem rezolucji, zawie 
rającej zobowiązanie wzmoże­
nia czujności klasowej i dyscy­
pliny pracy, oraz po przyrzecze 
niu przez zebranych jak najak­
tywniejszego Współdziałania w 
wykonaniu Planu Sześcioletnie 
go na odcinku rzemiosła, uczest 
nicy, po odśpiewaniu „Między­
narodówki", rozjechali się na 

'swe placówki, na których roz­
poczną nowy etap pracy — bu­
dowanie kadr spółdzielczości 
rzemieślniczej. (—)

kańcom komunikacji, lecz ni­
czego nie uzyskano.

Oporowianie stwierdzili, że 
na 4 tys. mieszkańców tego o- 
siedla 75 proc pracuje w mieś 
cie. Zebrani uchwalili jedno­
głośnie, że udzielą pożyczki od 
500 do 1.500 zł na otwarcie 
bufetu PSS przy basenie i na 
plaży. Pożyczka dałaby ponad 
400 tys. zł. Jak nas zapewnia­
ją mieszkańcy Oporowa w cią 
gu 2 miesięcy będzie już czyn 
na plaża, pływalnia i boisko 
sportowe przeznaczone przede 
wszystkim dla młodzieży szkol­
nej i dla młodych miłośników 
sportu.

Na zakończenie zebrania po 
stanowiono wysłać delegację 
do MZK celem ostatecznego 
porozumienia się co do uru­
chomienia komunikacji do Kle 
cina przez Oporów. (UW)

FAMA — Psie Pole, Krzywouste. 

OGRÓD ZOOLOGICZNY — codz.

IMoene dyiury aptek
Pod ..Opatrznością**, Stalina 51 '

DYŻURY P POGOTOWIA CHIRUR 
GICZNEGO: — szp. św Anmy,

Dzień studenta
Zarząd Bratniej Pomocy ; 

Studentów Uniwersytetu i Po* 
litechniki zawiadamia, że 27 
marca br. o godz. 19 w sali Nr 
1 przy ul. Szewskiej odbędzie 
się rozszerzone plenum zarz.
B. P. S., na którym będzie o- 
mówiona sprawa rozwiązania. 
Bratniej Pomocy oraz powsta­
nie Zrzeszenia Studentów Pol*

Na zebranie winfti przybyć 
wszyscy delegaci kół nauko­
wych oraz starostowie poszczę 
gólnych lat. Prosi się również 
aktywistów Bratn. Pom. o lież 
ne przybycie.

Y łló urim if o  n a iz y m  m ia ic ia

Bywafą i tacy
Godzina 8 wieczór. Do leka­

rza domowego dr K. na Kar­
łowicach wpada jakaś kobieta. 
Mąż bardzo . chory, wysoka 
gorączka, ogromnie cierpi. Do 
któr musi przyjść koniecznie 
jeszcze dzisiaj. Idzie więc. le­
karz na ul . Tczewską. Wcho 
dząc widzi przez uchylone 
do pokoju drzwi, że ktoś wska 
kuje do łóżka. Okazuje się, 
że to właśnie ciężko chory pa-

— Co panu jest?
— Ach, panie doktorze, 

dziś uderzyłem się o schody, 
strasznie mnie nogi bolą — 
Co robić?
' Inny wypadek. W czasie 

przyjęć ambulatoryjnych przy. 
chodzi pacjent. W poczekalni 
dużo ludzi. Pacjent żąda przy 
jęcia bez kolejki, natych­
miast.' Jest, jak, mówi ciężko 
chory. Gdy mu się tłumaczy,

Każdy inwalida dostanie pracę 
Komunikat Cenłr. Spółdz. Inwalidów
Oddział Wojewódzki Centrali 

SSpółdzielni Inwalidów (Gwar- 
'na 4) w związku z naczym ar­
tykułem o likwidacji żebractwa 
,S Włóczęgostwa komunikuje, że 
oddział jest powołany dla li­
kwidacji nieróbstwa wśród in­
walidów.

Oddział Centrali inwalidów 
egłasza gotowość zatrudnienia/ 
każdej ilości inwalidów, w naj- 
fizmaitszych branżach i w róż­

nych miastach na terenie Woje­
wództwa.

Wiadomość ta powinna zain­
teresować tych wszystkich in­
walidów, którzy dotychczas po­
zostają bez pracy. Również po­
winny zainteresować się nią ór 
ganizacje społeczne wraz z nńej 
skim wydziałem społecznym. Po 
zwoli im ona na bardziej sku­
teczne zwalczanie żebractwa i 
włóczęgostwa. (—)

Główno troska PDT:
zaopBfffzenie w konfekcję
W wyniku konferencji prze­

prowadzonej przez ORZZ, a za­
inicjowanej przez MHD, mają- 
jcej na celu usprawtiieinie zaopa- 
jtrzenla ludności w artykuły kon 
ffekcyjne PDT zgłosiło następii- 
\ące zobowiązania:

Rozszerzyć troskę o transport 
f  odpowiednio magazynować ar 
itykuły konfekcyjne. Dołożyć sta

rań w kierunku lepszego uspo­
łecznienia swoich .sprzedawców 
oraz co miesiąc sygnalizować za 
kładom produkcyjnym życzenia 
i uwagi kupujących odnośnie 
mody, wykonania, kolorów itp.

Równocześnie. ' wrocławski 
PDT wzywa Domy Towarowe 
w Polsce,, by podjęły podobne 
zobowiązana? (—)

że musi chwilę zaczekał, za­
czyna grozić milicją, powołuje 
Się na „przelaną krew za Oj- 
czyznęwoła „wy nie wiecie 
kto ja jestem“ itd. Wreszcie 
okazuje się, że chodziło mu 
tylko o powtórzenie recepty.
Ale lekarz i personel pomoc­
niczy już zostali awanturą wy 
trąceni z równowagi do koń­
ca ordynacji.

A jakżeż często zdarza sit 
w praktyce każdego lekarzu' ' 
U.S., że został wezwany na wi 
zytę do „ciężko chorego", kti-' ] 
rego nie zastaje w domu! Kto 
w tym wypadku zwróci lęka- ] 
rzowi stracony tak cenny czai 
i daremne zmęczenie?

W całkiem specyficznych m  
runkach, wymagających wiele i 
przytomności umysłu pracujtt - 
lekarze Pogotowia.

Jednocześnie dostaję wezwą 4 
nie do dwóch wypadków —1 1 
krwotok i atak serca. Co w|(* jj 
brać? Decyzja jest trudnitą 
a działać trzeba błyskawicami 
Wybieram serce. Godzina roi- i 
paczlhuej walki ze śmieniu 'j 
nad łóżkiem chorego. Prze• ■< 
żyć lekarza w momencie | p 
pośredniego ratowania . a
pacjenta nikt nie zrozumie.
W tych, to momentach właśni*;.jj 
siwieją włosy. Bo przeciei 
wiadomo, że najniższy pril-i K 
przeciętnej śmiertelności . ( 
zawód lekarski, potem kam 
niarze, górnicy, dziennikar 
buchalterzy.

Po uratowaniu chorego i  
taku serca, jadę do krwotoku-4 
I  co się okazuje? Zwykła. do- 1 
ległiwość kobieca. Pacjentlwl 
histeryczka. A co by było rafl 
bym wybrał najpierw własrne j  
krwotok?! U chorego na serce J 
każda minuta decyduje o M J

Obrazek ze szpitala na P>'°‘ I  
wincji. Mąż przywozi ze «*• | 
żonę w stanie beznadziejnym 
Jednocześnie „przezornie“ 1
mawia trumnę. Potem wrif® 1 
do gospodarstwa. Ale żona la‘ I  
koś nie chce rozstawać się * W j 
ciem, leży więc w pokoju, Om 
obok za drzwiami czeka na .*» 1 
trumna przygotowana Vrie’ 1 
troskliwego męża. . J

Nie dziwmy się — doda]* ]  
nasz korespondent — żs W ° 
cowaniu z takimi pacjentaf\ 
człowiek czasami trtci zac­
nie i... dobry humor, (wj) V|
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HANIII OWE
FISHARMONIĘ I>inhol- 
ma w dobrym stanie 
sprzedam. U,V Kieł baśń,i- 
cza 7a m. 5, godz. 16-18̂

SPRZEDAM 7-lampowe 
radio „Schałeco“ prąd
zmiennyOferty „Słowo" 

KUPIĘ motocykl 500 do
zglosz^aaJ*!sTowo BMpo1sk:e“ pod „1991“. 1981

..KUPIĘ motocykl 200— 
.250 .cCray pierwszorzędny. 
Oferty „Słowo Polskie" 
pod 1992
RADIO do sprzedania. — 
Zgłoszenia ul. Kotsis«̂ 25

z m  bv
UNIEWAŻNIAM zgubio- 
gitymację służbową, leg.

UNIEWAŻNIAM skradzio
•Prac S Przem.̂  Chem. — 
Żółtek* Władysław. 1978 
UNIEWAŻNIAM zgub;o-

UNIE WAŻNI AM zgubio-

. UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książkę wojskową, kar 

I te ewakuacyjną na naz­
wisko Iwanicki Hipolit, 
Święte, po w. Środa SI. 

V  _______  1968
UNIEWAŻNIAM Zgubio-

! rodzinny tramwajowy *na 
! nazw. Miński Mieczysław
| , ^
UNIEWAŻNIAM skradzio 

i ną leg. Zw. Zaw , ZNP,
I leg. słubową Ośrodka
meldowania, przepustką 

j fabryczną WSK —̂ Itman

; UNIEWAŻNIAM  ̂zgubćo-

j wlr ’̂^ rn^skomw S

ZGUBJONO legitymację 
służbową nr 03318 wyda-

| i ąiJławZ nf^nazw^PusH

! ZGUBIONO, dokumenty:

ni; \ąa świadczeniê pracy. 
Htrsz Î zaakwróclaw,

Will MK POSADY
SPÓŁDZIELNIA  ̂ „Sto:-

•î ?zynistąk°ncŁerWm“?zŷ  
stolarskich. . 1982

Wydawca i druh SpOldz Wydawn.-Ośw „CZYTELNIK** Wrocł»* 
Oławska 10/11. -  PRENUMERATA! • odbiorem na mle.łsco

j POTRZEBNA od ẑaraz, a-

wódzkT° V̂ rocław, wej îe 
4, Laboratorium Chemicz
n°dż B1a5kteriolog;Czlie,19dgJ

POMOCNIK kominiarski
raz — Przedsiębiorstwo 
Kom!in.:arskie, Legnrica, 
ul. Góralska 2. K 1235
APTEKA w mieście po­
wiatowym koło Wrocła-

od zaZaiędzastępstwV*Club

ôfnô .ąska,7 Sw^njc^

REPASARKA z własną

SAMOTNA pand pojrzeb-

POTRZEBNA pomoc do-

KONTYSTÓW i ks!ęgowe 
go ż kwalifikacjami —

NAIKA

TRZYMIESIĘCZNE] nowo

I OKAI.E
MIESZKANIA Poznanću

chni ok. 75‘ m kwadr.' bę 
dące na wykończeniu od 
budowanym domû -wynaj

MŁODE małżeństwo po­szukuje pokoju z używał 
nością kuchni, łazdenki.
skie**SZpod „Spokój0**. W4

SZUKAM 7 pokoje kuch 
nda. Zgłoszenia pod „Za- 
raz“ do Biura Ogł. 1981

ZAMIENIĘ 2 pokoje z
podobne komfortowe3 za
Biskupin lub Sępolno. 
Zjłoszenra: Wrocław l5,
Grottgera 6 pod „In»T-

ZAMIENIĘ 1 1 pól poko- 
Jowe. l̂genka.
„Itowo" pod „178“. 1990

POSZUKUJĘ spólnika 
starszego pana na 2 po-
pÓ̂ kiZ'- lcu‘J'ni|-

ROŻNF

SUCZKA rasy foksterier 
b:'ala z dużymi plamami 
zginęła 23 _w okolicŷ  Po-

.13/12. ^  r°196Ś

Nr


